
Peja, Anty Liroy
Yo skurwysyny wy głupie kutasyWy kurwy jebane wy dwa madasyPoznań Jeżyce wy głupie chujeWy głupie kurwy księża burżujePoznań Poznań Grunwald i JeżyceTo dwie najbardziej pojebane dzielniceJeżeli tu wejdziesz ty głupi chujuTo musisz wiedzieć że tu kurwa nie żartująLiroy Liroy ten jebany muthafuckaMoże mi skoczyć na snacka zwierzakaA jego rozjebana kielecka ekipaMoże szukać gówna na poznańskich śmietnikachJeżeli się pokażesz ty jebana kurwoBędziesz miał mordę obitą równoPoznańskie giwery rozpierdolą ci maskęA kieleckie świnie obciągną ci laskęTwoja żona kurwa jest jebaną penerąCiągnie chuja wszystkim poznańskim gangsteromLiroy Liroy muthafuckin MC'sZa ten pozerski tekst rozpierdolę ci ryjPoznańskie disco polo jest bardziej inteligentneNiż ty głupi chuju i całe KielceI nie chodzi mi tutaj o jebaną zazdrośćŻeś sobie płytę z kolegami nagrałChodzi mi o to że jesteś pozeremJesteś pozerem a nie gangsteremZ prawdziwym rapem nie masz nic wspólnegoChyba że black metal jest podobny do reggaeHardcorowe gówna gangsterski rapTo dwie odmienne kurwa sprawyPowiem ci krótko ty głupi chujuPrzebrała się miarka koniec zabawyDopadnie cię gangsterski syndykatTy jebany chuju ty jebany skurwysynuZa tę profanację które odpierdalaszSpotka cię solidna kurwa karaSpalimy ci chałupę rozjebiemy twoją żonęZabijemy ci dziecko i zgwałcimy sioręTy głupi głupi i jebany skurwysynuNaprawdę mnie dziś wkurwiasz i mam dość tego syfuSłuchaj sobie dalej Beastie Boys i ScoobyScooby Yabba Doobie kto cię zrobił ty chujuTwój ojciec pener twoja matka kurwaCała twoja ekipa wpierdala gównaNie pierdol mi tutaj o wolności rasowejBo i tak ciebie chuju nożem zapierdolęKomercja komercja to mnie właśnie irytujeBawi się w to Liroy ten pieprzony mały chujekSprzedaje swoje gówno każdemu i wszędzieWięc szykuję swój pistolet bo niedługo już tak będzieZamierzam to zmienić a gdy zacznę to robićNie będzie tłumaczeń już nie zdążysz się obronićCzy ty myślisz Liroy'u że jesteś może wielkiŻe ja jestem twom fanem i że kocham twe piosenkiNiestety tak nie jest a prawda jest takaŻe mam ochotę zmieszać cię z błotemI całą tę kurwa pieprzoną kielecką hołotęLiroyek Liroyek kupa gówna mały gnojekWszyscy macie wtyki ale ja się nie bojęI co czy nadal czujesz się taki dumny i wielkiCzy śmiejesz się czy wkurwiasz gdy słuchasz tej piosenkiTa twoja płyta to zwykła gimelaMasz metr dziesięć wzrostu i zgrywasz twardzielaWięc wal się na ryj i dziwka twoja staraPrzy twoich tekstach można ciąć komaraSłuchaj gnoju mnie uważnieGówno wciskasz nierozważnieŻe masz fiuta i dwie ręceCoś tam brzęczysz w swej piosenceLecz ten pysk niewyszczekanyJuż powinien być skopanyTak tak scyzoryku przecież kosą nas straszyszTylko co chuju zrobisz gdy pistolet zobaczyszBo Slums Attack to nabojka co się nie pierdoliZ miejsca położy ganem takich jak ty gnoiSłuchajcie manele i kieleckie śmiecieMyślicie sobie może że w rapie panujecieWzgórze pedałów i Liroy ten karzełUważajcie skurwysyny ja wam wszystkim pokażeTak tak to ja the Muthafuckin KidCzy jest ci dupku głupio czy czujesz chociaż wstydYou playing baby you playing mutha'fedJa chuligan z Lecha Poznań rozpierdolę ci łebNie nie nie niedoczekanieOberwiesz po ryju ty skurwiały baraniePojechałem do Kielc i dymu szukałemAle kurwa w środku nocy nic tam nie zdziałałemNikogo tam nie było bo scyzoryk to fikcjaLecz ja jeszcze tutaj wpadnę i przelecę wasze stareStanę się waszym pieprzonym koszmaremNo powiedzcie scyzoryki gdzieście kurwy byliKiedy myśmy z kolejarzem w Kielcach rządziliNo powiedzcie scyzoryki gdzieście kurwy byliKiedy myśmy z kolejarzem w Kielcach rządziliZayka Voytas Radoskoor i inne gównaMyślicie chyba śmiecie że nikt wam nie dorównaAle prawda jest taka i prawda jest jedynaŻe macie mnie przed sobą najlepszego skurwysynaPrzerastam was o wieki wy jebane kalekiWasze scooby dygrish gówna to jakieś śmieszne bełkotyI co wy na to chuje wy kieleckie ciotyYeah muthafucka glade on your assLiroy i Kielce co to kurwa jest?
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